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"RĘKODZIEŁO i PRZEMYSŁ” 


Organ Stowarzyszenia żydowskich rękodzielników w Krakowie. 


Wobec ruiny gospadarczej ludności żydowskiej. 


Obrady sejmowe i głosy prasy w ostatnich 
kilku miesiącach dowodzą, że miarodajne czynniki 
i opinja publiczna zdają * sobie wreszcie dokładnie 
sprawę z grozy obecnej sytuacji gospodarczej 
w państwie. Jestto pewien postęp, coprawda bardzo 
drobny, ale na każdy wypadek pocieszający. 

Spodziewać się przeto należy, że wreszcie 
ustaną te błędy — niedbalstwa i nieuctwa, które 
przez dwa lata niszczyły gospodarstwo społeczne. 
Długo potrwa aż się usunie zgliszcza i popioły tego 
pożaru gospodarczego wywołanego skutkami wojny, 
następnie żywionego i  podsycanego w okresie 
inflacji, a w końcu tak fatalnie gaszonego ręką p. 
Władysława Grabskiego, 

Jest koniecznem, by ludność żydowska sobie 
uświadomiła, jak ona wyszła z tego kataklizmu 
gospodarczego i by sobie zdała sprawę z wszystkich 
czynników, które się na obecny stan złoży!y. Jest 
bowiem nieprawdą, że Żydzi ucierpieli tylko jako 
część całości i w stosunkowej mierze. W tej za- 
wierusze ekonomicznej działały bowiem pewne spe- 
cyticzne czynniki, które całkiem Świadomie i celowo 
niszczyły i dławiły życie gospodarcze Żydów. 

Okazało się jednak, że to antyżydowska polityka 
gospodarcza jest nietylko zgubną dla Żydów, ale 
i dla całego państwa. Może się wreszcie Rząd prze- 
konał, 
miasto i zbytnie oszczędzanie wsi zabija przemysł 
i handel i wywołuje bezrobocie, że etatyzm daje 
wprawdzie znakomitą sposobność do protekcji i ko- 
rupcji, ale nie daje żadnych dochodów Państwu, że 
monopole tworzą wprawdzie setki czy tysiące no- 
wych posad urzędniczych ale przynoszą bez porów- 
nania mniej aniżeli należycie zorg .nizowany podatek 
konsumcyjny, że wyznaniowa Czy rasowa polityka 
kredytowa banków zostawia całe góry protest wanych 
i bezwartościowych weksli i niszczy zaufanie zagra- 
nicy do naszych instytucji finansowych, że niespra- 
wiedliwy wymiar podatk»w niszczy tysiące dodatni- 
ków dla państwa raz na zawsze. 

Czy ten system nietylko dla Żydów zabójczy 
ale bezwzględne dla Państwa szkodliwy ulegnie 
obecnie ra 'ykaliej zmianie? Na razie tego nie widzi- 
my. Będzie zadaniem naszej prasy i reprezentacji 
parlamentarnej nie dopuścić do kontynuowania starego 
systemu, Zapewnienia w tym kierunku mamy w tzw. 


że przerzucenie całego ciężaru podatków na | 


porozumieniu polsko-żydowskiem. Zobaczymy jak 
będą wyglądały fakta! 

Ludność żydowska musi jednak sama wszystko 
czynić co leży w jej mocy dla poprawy swego po- 
łożenia gospodarczego. Po części jużeśmy coś zro- 
bili, a mianowicie na polu organizacji zawodowych. 
Natomiast wszystko jeszcze leży odłogiem na polu 
organizacji kredytowej. Wiemy wprawdzie, że wy- 
niszczona i wynędzniała ludność żydowska wielkich 
rzeczy na tem polu o własnych siłach dokonać nie 
może, ale bądź co bądź pozostaliśmy w tym kie- 
runku w tyle za naszymi braćmi w Królestwie i we 
Wileńskiem. Tam w ostatnich kilku latach powstała 
wcale okazała sieć żydowskich kooperatyw kredy- 
towych. Kilkaset drobnych komórek kredytowych 
nie uchroniły wprawdzie żydostwa od zubożenia 
ale były i są pewną pomocą w tych nader ciężkich 
czasach dla żydowskiego drobnego kupca i ręko- 
dzielnika. Kooperatywy te korzystają z powodu 
swej liczby w znacznie większej mierze z funduszów 
amerykańskich i z kredytów dyskontowych w bankach 
aniżeli my. Na terenie Małopolski jest zaledwie 
ponad 20 kooperatyw żydowskich o charakterze 
społecznym i dlatego też ludność nasza nawet 
z drobnej pomocy kredytowej korzystać nie mogła, 
Dzieje się to ze szkodą dla ludności żydowskiej 
tej połaci kraju. Ten niepożądany stan stanowi też 
poważną przeszkodę dla szerszej zakreślonej akcji 
kredytowej przy pomocy naszych braci z Ameryki. 
Musimy w najbliższym czasie zorganizować i złączyć 
żyd. kooperatywy kredytowe a charakterze spo- 
łecznym. Wzywamy do pracy na tem polu wszystkich, 
którym dobro kupca i rzemieślnika żydowskiego 
leży na sercu. W każdem większem i średniem 
mieście powstać winna kooperatywa kredytowa przy 
udziale kupców i rzemieślników. W niektórych wiel- 
kich miastach okaże się może potrzeba odrębnej 
kooperatywy dla kół handlowych a rękodzielniczych. 

Nikt nie powinien uchylić się od pracy pod 
pretekstem, że jest to kropla wody w wielkiem mo- 
rzu nędzy żydowskiej, bo akcję tę uważamy za 
podstawę do dalszej większej akcji finansowej, któ- 
ra na dobre będzie się mogła rozpocząć z usta- 
leniem się waluty i stosunków gospodarczych. 
Wszelkie plany w tym kierunku będą mogły być 
zrealizowane, jeżeli będziemy mogli wskazać na 
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pewien poważniejszy wysiłek samego społeczeństwa 
i na pewną organizację na tem polu. 

Wypadki wojenne i powojenne uniemożliwiły 
nam niestety w bardzo wielkiej mierze pracę nad 
realizacją naszego programu gospodarczego. 

Prócz bardzo poważnych kroków naprzód na 
polu szkolnictwa zawodowego, a tem samem na 
polu przewarstwienia ekonomicznego i prócz orga- 
nizacji zawodów — zmuszeni byliśmy ograniczać 
się do spraw opieki społecznej i działalności chary- 
tatywnej. 

Czas najwyższy, by znowu powrócić do po- 
ważniejszej akcji gospodarczej. Zakładanie spo- 
łecznych kooperatyw kredytowych i dalsza rozbudowa 
organizacyj zawodowych niech będzie najbliższem 
naszem zadaniem. 

Dr. Emil Schmorak. 


Wobec klęski bezrobocia. 


Szerzące się od szeregu miesięcy w zastraszają- 
cy sposób bezrobocie ogarnęło już każdą gałęż pro- 
dukcji krajowej, a wzrastająca z dnia na dzień cyfra 
bezrobotnych stanowi groźne memento dla czynników 


miarodajnych i powinna wre-zcie pobudzić je do 
przedsięwzięcia radykalnych środków zaradczych. 


Wstrzymuje pracę fabryka po fabryce i staje warsztat 
po warsztacie, a na uruchomienie ich wobec katastro- 
falnego braku gotówki niema żadnych widcków. Na- 
wet ci rękodzielnicy, krórzy jeszcze przed rokiem 
produkowali na zapas, licząc na stałe swe zamówie- 
nia, dziś nie otrzymują nawet robót bieżących i zmu- 
szeni są coraz bardziej redukować robotników, a 
wkońcu zwijać warsztaty. Gdzie tylko spojrzymy, czy 
to w przemyśle włókienniczym, czy hutniczym i me- 
talowym, wszędzie szalony wzrost bezrobocia. Nie 
lepiej sytuacja przedstawia się w dziale budowlanym, 
a jeśli do ogłaszanych urzędowych statystyk bezro- 
botnych dodamy olbrzymią cyfrę nierejestrowanych 
majstów samodzielnych stojących bez pracy i pra- 
cowników umysłowych, to musimy snuć katastrofalne 
horoskopy na przyszłość. Rządy p. Grabskiego 
kosztują nas dziesiątki miljonów złotych wydawanych 
miesięcznie na bezrobotnych, a przecież sumy te ra- 
cjonalnie użyte mogłyby się przyczynić znacznie do 
rozbudowy miast i temsamem uchronić potężną gałąż 
przemysłu i rękodzieła budowlanego od ostatecznej 
ruiny, 

Oczywiście że o kredytach prywatnych w ta- 
kiem stadjum nie może być mowy, zwłaszcza wobec 
chwiejności waluty, ustabilizowanej przed dwoma la- 
ty tak ciężkimi ofiarami całego społeczeństwa. Ta 
dewaluacja pieniądza również dała się we znaki rę- 
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kodzielnikom, którzy pracę swą wraz z materjałem 
oddali klientowi za weksle a po upływie dwóch czy 
trzech miesięcy otrzymali — jeśli nie protesty to w naj- 
lepszym razie zdewaluowane pieniądze, podczas gdy 
za materjały przeważnie muszą płacić w obcej walu- 
cie. Do tego ustawicznego tracenia zarobku byliśmy 
przyzwyczajeni za czasów marki polskiej, jednak 
wtedy przynajmniej nie panowało tak szalone bezro- 
bacie i stagnacja. 

Poprzedni rząd mamił nas różnemi obiecanka- 
mi o kredytach amerykańskich, które obrócone mia- 
ły być przedewszystkiem na wzmożenie ruchu budo- 
wlanego, jednak jak wszyscy pamiętamy, obiecanka 
pozostała tylko na papierze, a z otrzymanej pożyczki 
nie zostało już ani śladu. Nauczeni doświadczeniem 
musimy ze sceptyzyzmem odnosić się także do o-. 
becnych obietnic, gdyż wiemy z doświadczenia, że 
stan rękodzielniczy jest zawsze upośledzony i brany 
pod uwagę na szarym końcu, zaś na rękodzieło ży- 
dowskie wogóle się nie zwraca uwagi. 

Również zapowiedź daleko idących redukcji w 
wydatkach inwestycyjnych rządu i samorządów nie 
rokuje lepszych nadzieji na przyszłość, bo w oœ- 
becnym czasie powszechnego zubożenia warstw śred- 
nich o robotach prywatnych nawet marzyć nie moż- 
na. 

Najwyższy czas, aby sfery miarodajne zrozumiały 
że wspieranie bezrobotnych — i te tylko pewnej 
znikomej części — nie może być lekarstwem na dłu- 
ższą metę i że jedynym sposobem zapobieżenia kata- 
strofie jest danie najszerszym warstwom tak robotni- 
ków jak i samodzielnych rękodzielników nie zasił- 
ków, lecz możności pracy. To zaś może nastąpić tylko 
przez przyznanie warsztatom pracy tanich kredytów, 
oraz przez dopuszczenie kas rękodzielniczych do 
kredytów rządowych. FOTA 
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Do banków spółdzielczych w Zach. 
WMałosBolsce. 


Fundation Trust w Berlinie uchwaliła wypłacić 
w formie kredytu 150.000 dolarow żydowskim kasom 
kredytowym w Polsce. 

Uprasza się wszystkie Kasy Kredytowe i banki 
spółdzielcze w Zachodniej Małopolsce, aby we 
własnym interesie zgłosiły się po bliższe informacje 
do Stowarzyszenia żyd. rękodzielników i podały, 
czy są członkami związku rewizyjnego towarzystw 
spółdzielczych w Warszawie, i czy został im już 
udzielony jaki kredyt. 

Delegat naszego stowarzyszenia, który zasiada 
w Naczelnej Radzie Banku dla Spółdzielni będzie 
mógł w tej sprawie skutecznie interwenjować. 


Prezydjum Stowarzyszenia żyd. 
rękodzielników w Krakowie. 


2 


-p 


R e 


e e | m 


O dostawy rządowe cia 
rękodzieła 


Obecny kryzys gospodarczy dał się odczuć 
przedewszystkiem żydowskim rękodzielnikom, których 
warsztat był uzależniony przedewszystkiem od do- 
brobytu stanu mieszczańskiego. Na roboty gminne i 
rządowe nie mógł żydowski rękodzielnik liczyć, gdyż 
tylko przy znakomitej konjunkturze gospodarczej tu lub 
ówdzie dostał mu się jakiś ochłap. Wskutek napływu 
towaru zagranicznego, którego producenci mając do 
dyspozycji kolosalne kapitały oraz poparcia swych 
rządów są w możności taniej i lepiej produkować, 
aniżeli u nas, rękodzieło odzieżowe zupełnie podupadło 

i zdane jest tylko na poszczególne jednostki. To też 
" nędza wśród tych mas pracujących jest nie do opi- 
sania, i nie ma widoków na poprawę. Rękodziel- 
nicy muszą domagać się od rządu, aby warsztaty 
wojskowe, które ogromnie obciążają budżet państwa, 
były zniesione i by dostawy otrzymywali tylko i wy- 
łącznie rzemieślnicy na podstawie rozpisanych ofert 
publicznych. Wszak w komisji budżetowej przedstawił 
niedawno poseł Michalski łańcuch skandalicznych 
nadużyć i karygodnej gospodarki, wynikłych z tego, 
że jednostki powołane na stanowiska kierowników 
warsztatów nie dorosły do spełnienia swych zadań. 
Olbrzymią część bużetu wojskowego pochłaniają te 
żle i drogo produkujące warsztaty, podczas kiedy 
cały stan rękodzielniczy wskutek braku pracy nie- 
tylko że się nie rozwija, lecz upada. 

Podczas wojny przy zakładaniu warsztatów 
rzemieślniczych kierowano się tą intencją, aby zatru- 
dnić w nich niezdolnych do służby frontowej rzemieślni- 
ków, zaś obecnie podczas pokoju warsztaty te prze- 
znaczone są na to, aby odebrać ostatni kęs chleba 
z rąk rzemieślnika. 

Wielkie środowiska rzemiosła odzieżowego na 
Zachodzie urosły właśnie dzięki temu i doszły do 
dobrobytu, że zasilały armie swoimi produktami, 
wykonując takowe w czasie największej stagnacji po 
cenach konkurencyjnych. Nad jedną dostawą praco- 
wały połączeni w kooperatywę rzemieślnicy, mając 
do dyspozycji najnowsze maszyny i najlepiej urządzo- 
ne warsztaty pracy, a surowiec nabywali po cenach 
bardzo niskich, gdyż dostawcy liczyli na wielki zbyt 
oraz pewną zapłatę, którą im uczciwa i racjonalna 
praca rzemieślnika w zupełności gwarantowała. Wła- 
dze wojskowe otrzymywały zaś towar dobry po ce- 
nach konkurencyjnych punktualnie i w ilościach 
dowolnych. 

Nawet przy najdokładniejszej kontroli nikt nie 
jest w stanie sprawdzić, czy odpowiednie czynniki 
zajmujące się produkcją rzemiosła w warsztatach tak 
wojskowych jak i rządowych lub gminnych mogą 
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dokładnie skalkulować wytwórczość i dokładność 
pracowników wzgl. ich kierowników. Lwia część pie- 
niędzy włożonych w te niby samodzielne przedsię- 
biorstwa, to pieniądz stracony, nie przynoszący ani 
społeczeństwu, ani „uastwu najmniejszych wygód 
i zysków. 

Jeżeli rząd nasz chce porobić odpowiednie osz- 
czędności budżetowe, to przedewszystkiem winien 
znieść wszystkie warsztaty rzemieślnicze we własnym 
zarządzie, oraz rozpisywać dostawy na podstawie 
rzetelnych i fachowych ofert, a nie protekcyjnych jak 
to dotąd stale bywało. W ten sposób zaoszczędzi 
się olbrzymie sumy i umożliwi się równowagę bu- 
dżetową państwa, a zarazem usunie się nędzę wśród 
uczciwego rzemiosła oraz zmniejszy niepotrzebne wy- 
datki na wsparcia dla bezrobotnych. F. 


Kto korzystał z kredytów Banku Polskiego. 


Teraz dopiero wychodzą na jaw najrozmaitsze 
złodziejstwa i matactwa, popełnian= przez szereg lat 
w państwowych instytucjach kredytowych, których 
dyrektorowie wzbraniali się udzielać kredytu uczci- 
wym elementom obywatelskim. Teraz z gazet dowiadu- 
emy się, kto maczał palce we wszystkich tych kra- 
dzieżach na szkodę państwa oraz stanu kupieckiego 
i rzemieślniczego. Obdzierano nas przez wygórowane 
podatki i inne daniny, doprowadzono mieszczaństwo 
do zupełnej ruiny, całe rzesze ludności miejskiej u- 
bożały z dnia na dzięń, warsztaty rękodzielnicze 
zniszczono, a wszystko dla tych dzieci protekcyj- 
nych — którym napychano kieszenie złotem, a któ- 
rzy byli na tyle ostrożni, że swoje kapitały lokowali 
w wielkich bankach zagranicznych. 

Obecnie toczy się proces w Częstochowie prze- 
ciw dyrektorowi tamtejszego oddziału Banku Polskie- 
go Zawadzkiemu i całej falandze urzędników tegoż 
banku, którzy nieuczciwym lichwiarzom pożyczali kro- 
ciowe sumy sięgające do wysokości miljona dolarów 
mimo, że nie mieli oni żadnego zabezpieczenia, 
eskontowali sfingowane weksle, podpisane przez nie- 
letnich chłopców niejakim Szydłowskiemu, Kanto- 
rowi, Konowi i innym, a gdy weksle te nie zostały 
w terminie wykupywane, dawali mimoto dalej poży- 
czki na sfingowane czeki dolarowe, by tylko nie do- 
puścić do wykrycia nadużyć. 

I tutaj krew w żyłach się ścina na wspomnienie, 
że kiedy instytucje kredytowe rzemieślnicze, pozosta- 
jące pod kontrolą ogółu rzemieślników i rządowego 
związku rewizyjnego, żądały od „Banku Polskiego" 
i „Banku gospodarstwa krajowego* drobnych kredy- 
tów reeskontowych dla rękodzielników, aby ci mogli 
kupować taniej surowce i przez produkowanie towa- 
ru po cenach konkurencyjnych, uciironili s've warsz- 
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taty pracy od zagłady, a całym rzeszom bezrobotnym 
dali zatrudnienie — to odmawiano im słowami “nie 
mamy pieniędzy“. Jednak krociowych kwot dla nie- 
uczciwych spekulantów i lichwiarzy było zawsze 
podostatkiem. Solidnego rzemieślnika traktowali dy- 
rektorowie tych instytucji finansowych, jakby jakiego 
wroga, a tymczasem wywożono polski kapitał i ciężko 
zapracowany grosz publiczny za granicę dla przecho- 
wania go w tamtejszych bankach, spekulowano na 
zwyżkę dolara, aby za uzyskane pożyczki zwracać 
zdewaluowany złoty. I dlatego dziś w kraju panuje 
nędza, bezrobocie, rozpacz. Wielki przemysł, który 
ssał ile się tylko dało, dziś redukuje pracę pod pre- 
tekstem, że rząd mu nie udzela pomocy finanso- 
wej. 

Protekcyjny system Grabskiego wobec wielkie- 
go przemysłu zrujnował stan mieszczański traktując 
go po macoszemu. jedną tylko naukę system ten 
pozostawił państwu, że polityką gospodarczą nie 
powinni kierować ludzie z pod sztandaru Lewiatana, 
lub urzędnicy protegowani przez tegoż, bez oglądania 
się na przedstawicieli stanu średniego, a więc ku- 
piectwa i rękodzieła. 

A rękodzielnicy powinni także odnieść z tego 
naukę, że nie należy iść na lep różnych demagogów 
lecz stworzyć jeden wspólny front, by państwo nasze 
z karygodnego zabagnienia wyciągnąć. 


Ruina rzemiosła żydowskiego w Polsce. 


Centralny związek rzemieślników Żydów w 
Polsce przeprowadził ankietę doraźżną o obecnym 
stanie rzemiosła żydowskiego w Polsce. Prezes Centr. 
Związku, inz. Czerniakow wykazał tragiczną sytuację 
rzemieślników żydowskich w Polsce. Między innemi 
okazało się, że w centrum państwa w Warszawie na 
1000 żydowskich warsztatów kamaszniczych 70 proc. 
jest nieczynnych, a 30 proc. pracuje do 2 dni w ty- 
godniu. W branży szewców szpilkowych na 1800 
warsztatów 75 proc. jest nieczynnych. Tragicznie 
się przedstawia branża trykotaży, w której w większoś- 
ci warsztatów w ciągu 4 miesięcy sezonu r. 1925 
wcale nie pracowano. W dziedzinie krawiectwa mę- 
skiego, która obejmuje 3000 warsztatów 85 proc. 
jest nieczynnych, chałupnicy, przyjmujący zamówienia 
od kupców umierają poprostu z głodu. Ze 100 
warsztatów hafciarskich 65 proc. nie pracuje. Na 
100 warsztatów szczotkarskich 50 jest nieczynnych. 
Z 300 stolarzy nie pracuje prawie nikt. Z prowincji 
nadchodzą równ:eż wiadomości niepokojące o ka- 
tastrofalnym stanie żydowskiego rzemiosła, które tak 
ciężkich czasów dotąd jeszcze nie przeżywało. Jedyny 
ratunek widzą rzemieślnicy w kooperacji, względnie 
w kredytach, których kooperatywy będą mogły im 
udzielać. 


Apel do rękodzielników żydowskich. 


jak wszystkim członkom Stowarzyszenia ży- 
dowskich rękodzielników w Krakowie wiadomo, u- 
ruchomiony został przy naszem stawarzyszeniu Zwią- 
zek Kredytowy, Spółdzielnia z ogran. odpow. Mimo, 
że w ostatnich czasach żadna instytucja finansowa 
w Krakowie pożyczek nie udziela, anı też rymes nie 
eskontuje, Związek kredytowy udzielił członkom 
spółdzielni znacznych pożyczek i eskontował rymesy. 
Zgłaszały się również często osoby nie będące człon- 
kami spółdzielni (gdyż nie wpłacili za udział 10 Zł.) 
jednakowoż są członkami Stowarzyszenia rękodzielni- 
ków. Zarząd i cenzorzy związku uznając obecne 
ciężkie położenie gospodarcze, wszystkim zgłaszającym 
się członkom udzielali pożyczek i eskontowali rymesy, 
strącając równocześnie za udział Zł. 10. 

Obecnie jednak jak nas dyrekcja Związku Kre- 
dytowego informuje, pożyczki jak również eskont 
rymes przyznawać się będzie tylko tym osobom, któ- 
re przynajmniej na 4 tygodnie przedtem złożą tytułem 
udziału 10 Zł. 

Ze względu na to, że Związek Kredytowy spo- 
dziewa się już w najbliższych tygodniach uzyskać 
dalszą większą pożyczkę, dzięki czemu będzie mógł 
wydatniej udzielać członkom kredytu, przeto prezy- 
djunr wzywa członków Stowarzyszenia żydowskich 
rękodzielników, aby licznie się zapisywali na członków 
Związku Kredytowego i złożyli równocześnie za 
udział Zł. 10. 

Godziny urzędowe w Związku kredytowym co- 
dziennie od godziny 9-1 i 7-8 wieczorem. 


150 tys. dolarów dla żyd. kas kredy- 
towych w Polsce. 


Konferencja ,Trustu fundacyjnego* uchwaliła 
wypłacić natychmiast w formie kredytu 150 tysięcy 
dolarów dla żydowskich kas kredytowych w Polsce, 
oraz 50 tysięcy dla Żydowskiego Banku Centralnego 
w Kownie. Postanowiono również udzielić kredytów 
żydowskim kasom kooperatywnym w różnych innych 
krajach. 

Żądanie przedstawiciela polskiego w  ,„Truście 
fundacyjnym* aby dla żydowskich kas kredytowych 
w Polsce przeznaczono 250 tys. dolarów — nie zostało 
uwzględnione. 

Prawdopodobnie w czasie najbliższym „Trust 
fundacyjny" ratami prześle wyasygnowane 150 tys. 
dol. do dyspozycji Centralnego Żydowsk. Banku 
Spółdzielczego w Polsce, celem udzielenia kredytów 
żydowskim bankom spółdzielczym w kraju. 
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Uchwały Związku Stowarzyszeń kupieckich. 


Na Walnem Zgromadzeniu Związku Stowa- 
rzyszeń Kupieckich Małopolski Zachodniej w Krako- 
wie, odbytem w dniu 10 stycznia br. powzięte zo- 
stały następujące rezolucje: 

Sytuacja gospodarcza w kraju, a w ślad za tem 
sytuacja kupiectwa jest w chwili obecnej katastro- 
falną. W handlu panuje zupełny zastój, spowodowany 
zanikiem konsumpcji. Kupiectwo, które w czasie 
inflacji straciło większą część kapitałów obrotowych, 
resztę straciło w okresie stabilizacji waluty wskutek 
nadmiernych ciężarów podatkowych z jednej, i wsku- 
tek kryzysu gospodarczego z drugiej strony. 

Załamanie się kursu złotego w lecie 1925 roku 
spotkało przeważającą część kupiectwa bez kapitałów 
i spowodowało wskutek tego całą masę niewy- 
płacalności, które ze swej strony znowu spowodo- 
wały niewypłacalność innych przedsiębiorstw do nie- 
dawna jeszcze dobrze fundowanych. 

W tej sytuacji domagać się musi kupiectwo 
sprawiedliwego i równomiernego rozkładania po- 
datków nie tylko w mieście samem, ale przede- 
wszystkiem sprawiedliwego rozłożenia podatków 
między wieś a miasto. 

Domagać się musi dalej kupiectwo zmniejszenia 
ciężarów socjalnych ciążących na kupiectwie, a nie 
przynoszących równocześnie żadnych albo nie- 
stosunkowo małe korzyści ubezpieczonym. 

W pierwszym więc rzędzie domagają się dele- 
gaci zebrani na Walnem Zgromadzeniu Związku 
Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski Zachodniej 
w krakowie, zniesienia ubezpieczenia od wypadków 
dla personalu zajętego w zakładach handlowych jako 
zupełnie zbytecznego, ponieważ personal handlowy 
w wykonaniu zawodu pomocnika handlowego nie jest 
narażonym na żadne wypadki. 

Domagają się również zebrani reformy ustawy 
o ubezpieczeniu pensyjnem, ponieważ ustawa ta 
w zamian za nadmiernie wysokie premje ubezpiecze- 
niowe nie daje nic ubezpieczonym. 

Walne Zgromadzenie Związku Stowarzyszeń 
Kupieckich Małopolski Zachodniej w Krakowie wzy- 
wa wreszcie Zarząd Związku, aby podjął energiczne 
starania celem uzyskania kredytów dla kupiectwa, 
gdyż bez tego kredytu zginąć musi reszta stanu 
kupieckiego. 

Walne Zgromadzenie domaga się zmiany u- 
stawy o czasie pracy w handlu w ten sposób, by 
przy pełnem zabezpieczeniu 8-mio godzinnego dnia 
pracy dla personalu, dozwolono kupcom na otwarcie 
sklepów przez czas odpowiadający potrzebom kon- 
sumentów. 

Kupiectwo domaga się zwolnienia go od wię- 
zów paszportowych, gdyż dzisiaj jasnem jest, 


że kupiec dla własnej przyjemności nie wyjeżdża 
za granicę i państwo żadnych korzyści z ograniczenia 
kupiectwa nie ma. 

Walne Zgromadzenie Związku Stowarzyszeń 
Kupieckich Małopolski Zachodniej w Krakowie wita 
umowę Rządu polskiego z przedstawicielami Koła 
żydowskiego jako zdarzenie doniosłe dla rozwoju 
wszystkich sił potrzebnych Państwu, celem utrwalenia 
jego bytu politycznego i gospodarczego. Przez poro- 
zumienie to można się spodziewać konsolidacji sto- 
sunków wewnętrznych, gdyż zrozumiałem jest, że 
polityka doprowadzająca trzechmiljonową ludność 
żydowską w Polsce do rozpaczy i pauperyzacji, nie 
może Państwu wyjść na pożytek. 


Nowi członkowie. 


fryzjer, Brodzińskiego 9 
Brodzińskiego 9 


Michał Schiff 
Szymon Hilfstein x 


Michał Linder » Brodzińskiego 9 
B-rnard Warowicz „` Długa 55 

Moses Alster a Bożego Ciała 12 
Adolf Weissberg „ Kalwaryjska 20 
Klara Fuhrman „ Starowiślna 16 
Natan Fuhrman z Rakowicka | 


Bernard Hilfstein „ Mikołajska 1 

Adolf Klappholz „ Kalwaryjska 60 

Bernard Appel blacharz Lazarza 6 

Schulim Rosenberg kuśnierz Stradom 18 

Salomon Rapuch tokarz Kupa 10 Prac. Nadwiślańska 10 
Zygmunt Reicnman złotnik Sebastjana 10 

Edward Sorkin rytownik Grodzka 58 
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Prezydjum Stowarzyszenia zwraca się do 
wszystkich P. T. Członków z gorącym apelem 
i wezwaniem, by czemprędzej wyrównali za- 
ległe wkładki i regularnie uiszczali wkładki 
miesięczne. 

Ponieważ dotychczasowe apele nie od- 
niosły pożądanego rezultatu, przeto zarząd 
zmuszony jest przypomnieć, że członkowie za- 
legający z wkładkami zostaną w myśl statutu 
wykluczeni ze Stowarzyszenia. Również nie 
będzie się takim członkom bezwarunkowo u- 
dzielać porad ani żadnych informacyj w Sekre- 
tarjacie Stowarzyszenia. 

We własnym przeto interesie winni wszyscy 
wyrównać wkładki. W tym celu zgłosi się do 
wszystkich członków inkasent w najbliższych 
dniach. 
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Rozwój żyd. kocneraływ kredytowych. 
Działalność Banku dia Spółdzielni. 


„Bank dla Spółdzielni* (adres: Bank dla Spół- 
dzielni Sp. Akc. Warszawa, Senatorska 32) jest 
wprawdzie bankiem akcyjnym, lecz ani jedna jego 
akcja nie znajduje się w rękach osób prywatnych, 
większość zaś akcyj znajduje się w posiadaniu Zwią- 
zku żydowskich Towarzystw Spółdzielczych w Polsce, 
do którego należą wszystkie spółdzielnie żydowskie, 
zwłaszcza spółdzielnie kredytowe i w ten sposób 
spółdzielnie te mają stały i bezpośredni nadzór 
nad dzialalnością tego banku. 

Bank dla Spóldzielni służy też przedewszystkiem 
interesom kooperatyw. Mając większe kredyty długo- 
terminowe z dawnego „Jointu* i „ICA“ na znacznie 
niższej stopie procentowej, o jakiej u nas w Polsce 
tylko marzyć możemy, albowiem 3 procent rocznie — 
bank ten udziela długoterminowych kredytów spół- 
dzielniom, przedewszystkiem spółdzielniom  kredyto- 
wym, które w dalszym ciągu sumy te rozpożyczają 
swym udziałowcom w formie pożyczek lub dyskonta 
na równie niski procent. 

Bank dla Spółdzielni posiada 300 filji i działal- 
ność swoją rozwija stopniowo z całą ostrożnością, 
by nie narazić swojej kliejenteli na straty. Niestety 
organy państwowe, w szczególności „Bank Polski" 
zbyt mało przyczyniają się do rozwoju tej pożytecz- 
nej nie tylko dla spółdzielni żydowskich, — lecz i 
dla całego Państwa instytucji gospodarczej. 
W tym czasie, gdy niektóre banki otrzymują miljono- 
we kredyty, gdy spółdzielnie nieżydowskie otrzymują 
dziesiątki milj. zł. kredytu i gwarancyj państwowych 
— bank kooperatyw żydowskick, posiadający akcje 
Banku Polskiego na okrągłą sumę złotych 100.000 — 
otrzymuje obecnie kredyt redyskontowy w sumie 
15.000 złotych. Fakt ten nie wymaga komentarzy. I 
jeśli, pomimo tego, bank ten w tak krótkim czasie 
zdołał pozyskać sobie znaczne zaufanie naszych sfer 
handlowo-przemysłowych, nie będąc narazie w stanie 
pomagać im bezpośreunio kredytem, to na rozwój 
tej instytucji mogą z ufnością spoglądać zarówno 
kooperatyści, jak i najszersze warstwy społeczeństwa 
żydowskiego. 


=- m 


Å — 1m MM T 


Do dzisiejszego numeru „Rękodzieła i Prze- 
mysłu' dołączamy formularze, które prosimy 
dokładnie wypełnić i oddać do Sekretarjatu 
Stowarzyszenia najdalej do 5 lutego b. r. 

Formularze te są potrzebne dla naszych 
mężów zaufania, zasiadających w komisjach dla 
wymiaru podatku obrotowego. 

Sekretarjat Stow. rękodzielników 
żyd. w Krakowie, 


„RĘKODZIEŁO I PRZEMYSŁ” 


INFORMATOR PODATKOWY. 


Podwójne patenty 


Zachodziły wypadki, że wiele przedsiębiorstw, 
które wedle starej ustawy obowiązane były do wy- 
kupywania dwóch patentów (np. przemysłowego dla 
pracowni i handlowego dla sprzedaży wyrobów 
własnych), a obecnie od obowiązku tego zwolnione 
i obowiązane do posiadania jedynie tylko patentu 
przemysłowego — wskutek nieznajomości przepisów 
nowej ustawy wykupiły na rok 1926 obydwa paten- 
ty. 

j Należy zatem. w takich wypadkach podwójnego 
opodatkowania żądać w pisemnej drodze zwrotu ce- 
ny niewłaściwie wykupionego patentu, z powołaniem 
się na art. 93 ustawy o podatku przemysłowym. Na 
skutek takiego podania winna dotycząca Izba skar- 
bowa do dni 60-ciu zarządzić zwrot nienależycie 
wpłaconej samy lub zaliczenie jej na poczet załeg- 


łości podatkowych. | : 
Jest to jeden z nielicznych wypadków zwrotu 


sum podatkowych, gdyż pozatem, np. w wypadku 
dobrowolnego wykupienia niewłaściwego, a droższego 


patentu —'zwrot dochodzonej nadwyżki nie jest 
dopuszczalny. 
Kiedy rzemieślnicy wykupują pa- 


tent? 


Wedle art. 8 p. 5 ust. o podatku przemysł. są 
zobowiązani rękodzielnicy li tylko do wykupna pa- 
tentu bez obowiązku płacenia podatku obrotowego o 
ile prowadzą swe rzemiosło sami przy współdziale 
najwyżej 1 członka rodziny lub 1 najemnej siły po- 
mocniczej. Wedle zaś taryfy zawierającej podział 
przedsiębiorstw na kategorje najniższą kategorją pa- 
tentu dla rękodzielników jest kateg. VII., do której 
należą zajęcia rzemieślnicze zatrudniające ponad 1—4 
robotników. Te postanowienia mieściły w sobie pe- 
wną sprzeczność. Obecnie ministerstwo skarbu wy- 
jaśnia, że do robotników o których mowa w taryfie 
należy również zaliczyć właściciela przedsiębiorstwa 
i członków jego rodziny zatrudnionych w przedsię- 
biorstwie. 

Wobec tego winny zatem pracownie prowadzo- 
ne przez właściciela przy współudziale tylko jednego 
członka rodziny lub jednej najemnej siły pomocniczej 
nabywać patent VIII kateg. Natomiast pracownie 
rzemieślnicze prowadzone przez samych tylko 
właścicieli bez niczyjej pomocy (nawet bez po- 
mocy członka rodziny) są wolne od wykupna 
patentu. 


Zeznania o obrocie za Il. półrocze 1925 na- 
leży złożyć na formularzach, które nożna otrzymać 
w inspektorach skarbowych do dnia 15 lutego 1926. 


Nr. 2 


Do złożenia powyższych zeznań zobowiązani są kup- 
cy posiadający patent I. i II. kategorji, oraz przemys- 
łowcy posiadający patent I. II. III. IV. i V. kategorii. 

Kto będąc zobowiązany, nie złoży w terminie 
powyższego zeznania, podlega karze i traci prawo 
do uwzględnienia mu rekursu. 

jest wskazanem, by także posiadacze pa- 
tentów VI. VII. i VIII. kategorji złożyli zez- 
nania o obrocie w powyższym terminie. 

Podatek obrotowy za I. półrocze 1925 ostat- 
nia rata płatna jest do dnia 31 stycznia 1926. 

Podatek dochodowy za rok 1925: cała kwota 
już była płatną, za niepunktualne płacenie liczy się 
4 proc. zwłoki miesięcznie. 

Kontrola patentów rozpocznie się pierwszego 
lutego. Kto do tego dnia nie wykupi patentu wraz 
z 4 proc. odsetek zwłoki, naraża się na karę w wy- 
sokości 3 do 20-krotnej kwoty nieuiszczonej. 


W sprawie egzekucji podatkowych. Mini- 
nisterstwo skarbu zarządziło wstrzymanie egzekucyj 
u tych wszystkich podatników, którym Skarb Państ- 
wa winien jest jakieś należytości, z tytułu dostaw, a 
to do wysokości tych należytości, którą należy wyka- 
zać poświadczeniem odnośnej władzy państwowej. 
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Kronika. 


rozpoczynamy druk 


W -dzisiejszym numerze 
ogłoszeń wedie zawodów. 

Ceny ogłoszeń: na okła:lce frontowej za jeden 
raz 4 zł, na dalszych okładkach 2 zł. 

Ogłoszenia prosimy przesyłać do Administracji 
„Rękodzieła i Przemysłu“ ul. Podbrzezie 6. 


Umieszczanie szyldów i gablotek, wywieszek, 
reklam świetlnych i. t. p. urządzeń dozwolone jest je- 
dynie za uprzedniem zezwoleniem magistratu. Plany, 
względnie podania, wnoszone do magistratu na te u- 
urządzenia, mają być, zgodnie z przepisami ustawy 
budowlanej, zaopatrzone podpisem właściciela od- 
nośnej realności. 


Cenniki muszą być umieszczone w widocznem 
miejscu. Na towarach pierwszej potrzeby umieszczo- 
nych w wystawach sklepowych muszą być ceny uwi- 
docznione na każdej sztuce. 


Wycofanie z obiegu banknotów 1 i 2 zło- 
towych. Z dniem 31 grudnia 1925 r. stare banknoty 
1 i 2-złotowe straciły wartość obiegową i do dnia 
30 września 1926 r. przyjmowane będą do zamiany 
na bilon i ia pokrycie należności we wszystkich od- 
działach Banku Polskiego, Centralnej Kasie Państwo- 
wej i kasach skarbowych. 


„RĘKODZIEŁO I PRZEMYSŁ” 
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Dary dla biednych zwołnione od cła i poz- 
woleń na przywóz. Biuro celne Izby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie zawiadamia, że minister- 
stwo skarbu zwolniło od opłaty celnej przesyłki za- 
graniczne pocztowe, zawierające podarunki ze starą 
odzieżą, bielizną, obuwiem, nadesłane jako wsparcie 
dla osób ubogich. Urzędy celne I. klasy są upoważ- 
nione na pisemną prośbę stron zwalniać dary od o- 
płaty celnej, o ile petenci udowodnią, że nie trudnią 
się zawodowo sprzedażą starzyzny i dołączą świa- 
dectwo ubóstwa. Przesyłki takie są również zwolnio- 
ne od pozwoleń na przywóz. 


Podatki w grudniu. Podatkr bezpośrednie da- 
ły w grudniu roku zeszłego 56,7 milj. zł. (razem z 
podatkiem majątkowym, z którego wplynęło 4,4 milj 
zł.). Podatki pośrednie przyniosły w grudniu 12,1 
milj. zł. Cła przyniosły 17,1 milj. zł. Opłaty stemplo- 
we dały 9,3 milj. zł. Monopole przyniosły 35,9 milj 
zł. Ogółem w grudniu roku zeszłego wpływy z da- 
nin publicznych i monopolów przyniosły 131,2 milj. 
zł. w całem państwie. 

W porównaniu z poprzednim miesiącem listopa- 
dem widzimy wzrost we wszytkich pozycjach: podat- 
ki bezpośrednie wraz z majątkowym przyniosły w 


listopadzie r. z. 38.2 milj. zł., w grudniu zaś 56,7 
milj. zł; podatki pośrednie pizyniosły w listopadzie 
7,9 milj. zł, w grudniu zaś 12,1 milj. zł. cła przy- 


niosły w listopadzie 12,8 milj. zł., 
17,1 milj. zł, opłaty stemplowe dały w listopadzie 
8,6 milj. zł., w grudniu zaś 9,3 milj. zł; monopole 
dały w listopadzie 33,5 milj. zł. w grudniu zaś 
35,9 milj. zł. 

Ogółem daniny publicznej monopole przyniosły 
w listopadzie 101,2 milj. zł, w grudniu zaś 131,2 
milj. zł., a więc o 30 milj. zł. więcej. 


w grudniu zaś 


Prasa zawodowa. „Odzież“ nr. 1 na styczeń 
rocznik 5-ty wyszedł z pod prasy i zawiera następu- 
jące artykuły: 

Z Nowym Rokiem. Przegląd mody wiosenno-latowej. 
Mody damskie na wiosnę. Pozyskanie odbiorców 
przez osobiste odwiedziny. Z życia krawiectwa. Po- 
datki jakie dziś płaci krawiec a jakie płacił przed 
wojną. Krój płaszcza damskiego. Poprawka modelu 
na wysoką pierś. Wzory odrobienia spodni. Z ruchu 
krawieckiego. Stosowna reklama dla krawców. Jakie 
są zarobki w Ameryce? Jak krawcy szyli dawniej a 
dzisiaj. Jak wynaleziono maszynę do szycia. Jak zdo- 
być powodzenie. Obwieszczenic. Grzeczność kupców 
chińskich. Dwanaście przykazań długiego życia. Po- 
łożenie gospodarcze w krawiectwie. Zapytania. Nie- 
dola krawiecka (wiersz). Sylwester 1925 r. Spis rze- 
czy zawartych w Odzieży w roku 1925. Półroczny do- 
datek Album mody. Nr. okazowy darmo. Przedpłata 
3 zł kwartalnie. Adres: Adm. „Odzieży* Król. Huta, 
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W Kasie Chorych w Krakowie następujący tokarze. 


W Centrali Kasy Chorych, Dunajewskiega 5. 

W chorobach wewnętrznych: Dr. Bier- 
nacki Henryk godziny orddyn. 3—5 mieszkanie 
prywatne Lubicz 34, Dr. Bobak Antoni 12—2 Jabło- 
nowskich 7, Dr. Ciećkiewicz Marjan 1—3 Stolarska 7, 
Dr. Czapnicki Henryk 1—3 Długa 43, Dr. Gólski 
Stanisław 10—12 Basztowa 16, Dr. Goldgart Leon 
5—6 Dietlowska 62, Dr. Hanczakowski: Bazyli 9—11 
pl. Biskupi 8, Dr. jurkowicz Ignacy 2—4 ul. Wrze- 
sińska 9, Dr. Kon Maksymiljan 11—1 Mazowiecka 64, 
Dr. Kunicki Ryszard 8—11 Karmelicka 16, Dr. Landau 
Maurycy 10—12 Wielopole 11, Dr. Leinkram Zygmunt 
8—10 Wrzesińska 7, Dr. Margulies Wolf 9—11 Św. 
Agnieszki 2, Dr. Remin Stanislaw 4—5 Wiślna 7, 
Dr. Surzycki Józef 3—5 Karmelicka 27, Dr. Sternbach 
Karol 11—1 Sobieskiego 1, Dr. Sztencel Władysław 
3—5 Senacka 11, Dr. Zakrzewski Wacław 8—10 
Pańska 5. 

W chirurgji : Dr. Knoreck Jan godz. ord. 4—5 
mieszkanie prywatne Szlak 19, Dr. Niissenfeld Józef 
8—10 Potockiego 12, Dr. Rzegociński Bolesław 11—1 
Basztowa 18, Dr. Zaremba Juljusz 1—2 Al. Mickie- 
wicza 57. 

w chorobach uszu, nosa i gardla: 

Dr. Landau Ada godz. ord. 4—5 mieszkanie prywatne 
Zielona 11, Dr. Strzemieński Stefan 8—10 Pijarska 9, 
Dr. Swierz Witold 12—2 Ambr. Grabowskiego 9 a. 
W chorobach skórnych i wenerycznych: 
Dr. Dybowski Tadeusz godz. ord. 3—4 Florjańska 38, 
Dr. Horowitzówna Lila (dla kobiet) 51/,4—6!/ 
Dietlowska 59, Dr. Kaplicki Mieczysław 9—11 
Potockiego 2, Dr. Leuchter Henryk 11—12 Stra- 
szewskiego 2, Dr. Marcyaniak Franciszek 2—3 Pę- 
dzichów-Boczna 3, Dr. Missona Krzysztof 12—2 
Kopernika 2. 

W chorobach kobiecych: Dr. Głębocka 
Stanisława godz. ordyn. 1—2 mieszkanie prywatne 
Florjańska 53, Dr. Grzybowski Grzegorz 9—11 
Długa 4, Dr. Lachs Jan Il—1 Jasna 7. 

W chorobach nerwowych: Dr. Jeleńska- 
Macieszyna Sabina ord. 11—1 w lecznicy okr. Zw. 
Kas Ch. Batorego 5, Dr. Landau Jan ordynuje od 
10—li2w mieszkaniu własnem Potockiego 1. 

W chorobach zębów i jamy ustnej: 
Dr. Friedecker Samuel godz. ord. 8—10, Dr. Juro- 
wiczowa Czesława 3—5, Dr. Podłęski Walenty 8—10, 
Dr. Podwiński Stanisław 5- 7, Dr. Porański Wilhelm 
11—11, Dr. Surowiec Antoni 5—7, Dr. Tesarzowa 
Walentyna 5—7, Dr. Wasserberg Dora 11—1. 

W pracowni lekarskiej (bakterjo- 
logicznej): Dr. Eisenberg Filip godz. ord. 1—2, 
Dr. Gołąb jan 12—2, Dr. Libman Edward 1—2. 


Ambulaterjum Kasy Chorych przy Rynku ślepars:im 3 

W chorobach oczu: Dr. Bannet Arnold 
godz. ord, 121/—2!1/ą mieszkanie prywatne pl. Domi- 
nikański 2, Dr. Berezowski Tadeusz 8!/—-10!/ą 
Sławkowska 25, Dr. MKarelus Kazimierz  21/,—31/a 
Pańska 8, Dr. Trzebicka Stefanja 10!:/—12!/ą Staro- 
wiślna 19. 

W chorobach dziecięcych : Dr. Kostecki 
Jan 1—3 Florjańska 15, Dr. Merz Alfred 11—1 Staro- 
wiślna 1. 


Ambulatorjum Kasy Chorych przy Elektrowni Miejsk. Wawrzyńca 5 


W chorobach wewnętrznych : Dr. Griin- 
hut Bernard 11—1 Dietłowska 49, Dr. Motyku Ludwik 
8—10 Wawrzyńca 5, Dr. Sobieszczański Ludwik 
10—11 Prądnik Zakład Sanitarny. 

W chorobach dziecięcych: Dr. Spira- 
Lewingerowa Griina 1—2 Paulińska 26. 

Ambulatorjum Kasy Chorych przy Fabryce tytoniu, ul. Dolne Młyny 

W chorobach wewnętrznych: Dr. Gąsio- 
rowski Stanisław godz. ord. 1—3 Szlak 32. 

W chorobach kobiecych: Dr. Pogonowski 
Bolesław 9—10 Długa 27. 

Ambulatorjum Kasy Eh. przy Fabryce L. Zieleniewski Grzegórzecka 

Dr. Kłosowski Stanisław Zwierzyniecka 8. 


Ordynacje w Filji Kasy Chorych w Pódgórzu, plac Serkowskiago 17 


W chorobach wewnętrznych: Dr. 
Biberstein Aleksander godz. ord. 9—11 mieszkanie 
prywatne Podgórze-Zamojskiego 23, Dr. Birkenfeld 
Karol 93=11 Podgórze-Lwowska 15, Dr. Liwszyc 
Stanisław 11—1 Wrzesińska 4, Dr. Schónberg Emil 
11!/—11/4 Grodzka 71. 

W chorobach chirurgicznych : Dr. 
Borkowski Władysław 9—11 Potockiego 3. 

W chorobach skórnych i wene= 
rycznych : Dr. Kajzer Adolf ł2—2 Krowoderska 27. 

W chorobach kobiecych: Dr. Nie- 
wola Jan 12—2 Czarnowiejska 19. 

W chorobach dziecięcych: Dr. 
Blanksteiiówna Felicja I1l—!2 Zielona 12. 

Lekarz rewizyjny' Dr. Glassner Roman 


9—II Kalwaryjska 5. 
Zakład leczenia fizykalnego czynny jest od godz, 8 rana do 8 wieczór. 
Lekarz naczelny Dr. Stahr Eljasz Stahr 
przyjmuje 00 12—2 w południe. 
Lekarz administracyjny przyjmuje od 12—1 
w południe. 


Pouczenie! w nagłych wypadkach, króre zaszły w godzinach nieurzędowych należy udać sę wprost do mieszkania naj- 
> * bliższego lekarza kasowego o ile możności z książeczką legitymacyjną, lub poświadczeniem od pracodawcy. 
UWAGA! Pod nagłemi wypadkami rozumieć należy wszystkie te zasłabnięcia, w których pomoc lekarska istotnie jest natych- 
miast potrzebną. i 
W NADZWYCZAJNYCH WYPADKACH, gdyby zwłoka w przybyciu lekarza kasowego groziła choremu niebezpieczeństwem, wol- 
no członkowi wezwać lekarza obcego w celu otrzymania pierwszej pomocy, o tem jednak należy uwiadomić Kasę w ciągu nas- 
tępnych 24 godzn,”aby dla ewen ualnego dalszego leczenia wyznaczyć lekarza kasowego. 
Zwrot kosztów pierwszej pomocy lekarskiej uskutecznia się tylko na podstawie przedłożonego pokwitowania podpisanego przez 
Odnośnego lekarza. 
Członkowie Kasy Chorych pozostający w leczen'u ambulatoryjnem a mieszkający w Podgórzu, Dębnikach, Ludwinowie I całym 
powiecie Podgórskim mają się zgłaszać po pomoc lekarską do FILJI Kasy Chorych w Podgórzu pl. Serkowskiego 17 Centrala 


w Krakowie przyjmować ich bezwarunkowo mie będzie. 
mi a „2 


